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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
B e r l i n . —  R ząd  austryack i zam ów ił u fab ry kan tó w  prusk ich  w S o lin ­

gen 7 0 0 0  pałaszów  dla kaw alery i pod w a ru n k ie m , ze m ają  być  w  końcu 
L utego, a najdalej na p oczą tku  M arca  dostarczone. P on iew aż  A u s try a  nigdy 
do tąd  prusk ich  fabryk  w  podobnym  rodza ju  n ie za tru d n ia ła , prze to  okazuje  
s ię ,  źe w szystk ie  fabryki cesars tw a austryack icgo  nie w ysta rcza ją  do u- 
zbro jeń , k tóre  przedsiębierze  to państw o . -  Pow iada ją ,  że wielu zbiegłych 
'zagranicę Po laków  ośw iadczyło  sw ój zamiar p o w ro tu  do k r a j u ,  jeżeli kara 
im na pew ien przeciąg  czasu w yzn aczoną  zostanie (podobno  3 lata więzienia). 
J e s t  faktem p e w n y m ,  że m atka zbiegłego W .  znajduje  się w Berlinie i u- 
k łada  się z  władzami sądow em i o p o w ró t  syna.

K r ó l e w i e c ,  1 . Lutego. —  F eb ra  n e rw o w a  panu je  tak silnie w  o k o ­
licy T y lż y ,  że we w ielu  wsiach nie pozostał ani jeden  gospodarz  p rzy  ż y ­
ciu. Z  n iek tórych  d om ów  w y w iez iono  n aw et  po 6  i 7  tru p ó w .

W  okolicy R y b n ik a  w  gó rn y m  Sz ląsk u  p a n u ją  zaraźliwe choroby  z p o ­
w o d u  n ie u ro d z a ju ,  k tó ry  p o w tó rz y ł  się w  trzech latach ostatnich. L udność  
blisko 6 0 , 0 0 0  dusz  w y nosząca  um iera  w  s.kutek g łod u  na b iegunkę, febry  i 
ty fu s  g łod ow y .  Kie ty lko  na  biedne klassy ludu  padła za raza ,  ale i na  
d u c h o w n y c h ,  u rzęd n ikó w  i lekarzy. T y s iące  oliar legły ju ż  w  grobach, ty ­
siące leżą na łożach śmiertelnych, a końca nic masz ni nędzy  ni zarazie, — 
febra w re  w  ż y ła c h , gorąco  pali w głow ic a nieustannie w oła ją  te nieszczę­
śliw e ofiary o p o k a rm ,  póki tchu stanie. Nędza przechodzi wszelkie granice 
pojęcia. Z  tego p o w o d u  p rzy jm u je  na tych  nieszczęśliwych składki expe- 
dycia  gazety  poznańskiej.

WI ADOMOŚ CI ZAGRAN1CZKE.
F r a n c y  a.

P a r y ż ,  d. 2 .  Ltcgo. — K rólew icz Joinville z m ałżonką w yjechał p rzed­
w czoraj  do Algieru.

N ow i posłowie  do T u r y n u  i M a d r y t u ,  Bacourt  i P isca tory ,  o trzym ali  
rozkaz  udania się bezzwłocznie na miejsca sw ego przeznaczenia.

R ząd  francuzki w y d a ł  rozporząd zen ie ,  ażeby w szystk ich  podróżn ych  
z a t rzy m y w an o  na gran icy ,  k tó r z y b y  obudzali pode jrzen ie ,  że mają zamiar 
brać  udział w  pow stan iu  sycylijskiem lub włoskich rozruchach. Z  tego p o ­
w o d u  będą w yd aw an e  paszpor ta  do W ł o c h  z wielką ostrożnością.

Na posiedzeniu wczorajszćm izby d e p u to w a n y c h ,  m ów ił pau T h ie rs  
ja k  nas tępu je :  Czuję sy m pa tye  dla  W ło c h  uciśn ionych  przez w ładców ,
nie m ających  miłosierdzia. Co tu  m ów im y, rozlega się po  za A lp a m i , dla 
tego milczeć nam nie w yp ad a  o uczuciach F ra n c y i ,  lubo niestety nie  na 
F r a n c y ą  zw raca ją  W ło s i  sw e  oczy. P rzed  pięćdziesięciu laty chcieliśmy 
W ło c h y  p odb ić ,  dziś p ragniem y ty lko  ich n iepodległości,  ale zap raw dę  nic 
uie rob im y  dla jej u trzym ania . W iec ie  w szystko , co się dzieje w Palermie. 
Miasto to  w łasny  rząd  zb o m b ard o w ał ,  nie za nadużyc ia ,  lecz za to, iż żąda  
p ra w  najs łuszn ie jszych ,  że domaga się ko n s ty tu cy i  dla Sycyli i .  Dla tego 
bom bardo w ano  Palermo przez 4 8  godzin. W  imie ludzkości donoszę o tym 
w y p ad k u .  Kiedy A u s tryacy  zbom bardowali  L ille , Anglicy Kopenhagę, 
cała E u ro p a  uczuła  zn iew agę ,  po dobny  o krzyk  w y d a ły  w szystk ie  s tronnic­
t w a ,  k iedy E sp a r te ro  dla p rzy t łum ien ia  pow stan ia  rozkazał bom ardow ae 
Barcelonę. Jak ich  w y ra z ó w  u żyć  należy na ten czyn rządu  neapolitańskiego? 
W ie c ie ,  j a k  sobie poczynano w Medyolanie. C zyn y  takie są pogwałceniem 
w szystk ich  praw  ludzkości.  Król ncapolitański j e s t  w Palermie we w ła ­
sn ym  d o m u ,  toż samo A u s try ac y  w  M edyolan ie ,  ale i S zw ajcarow ie  są 
w  w ła sn y m  dom u pomiędzy A lpami i J u r a ,  skoro  szanują  p ra w a  rządó w  
ab so lu tn y ch ,  p o w in n y  i one szanow ać p ra w a  w olnych  narodów . W o b e c  
n a d u ż y ć ,  na k tóre  W ł o c h y  sa rk a ją , zapew ne  nie będziecie nieczułymi 
i milczącymi. Mamy p o w o d y  re l ig i jne ,  poli tyczne  i m ora lne ,  które nas

w iążą  z W ło ch a m i.  W s z y s tk ie  gab ine ty  p a trzą  na L o m bard yą  i A u s t ry ą ,  
nic nie w strzym a uczuć pow szechnych . Ale w szystko  zmieniło s ię ,  j a k  
pow iada pan  G u izo t ,  kw estye  m aterya lne ,  s ta ły  się m ora lnem i,  na leży  
u trzym ać  m oralną  ró w n ow agę .  T a k ,  w  E u ro p ie  są  absolutne i l iberalne 
idee. W ie lk a  ró w n o w a g a  znajduje  się pom iędzy  dw iema dążuościami (tern 
n ikogo nie myślę obrażać) ;  niechaj ludy, k tó ry m  m iły  je s t  ab so lu tyzm , sp o ­
kojnie  pod  nim ż y j ą ,  do nas należy czuw ać ,  ażeby  się u trzy m ała  ró w n o ­
waga pom iędzy temi dążnościami. S ko ro  F ra n c y a  uw aln ia  się od n ie p rz y ­
jaciela, zysku je  now ego przyjaciela. Czyliź dla tego m am y przem ocą lub  
tajnie zanosić wolność do k ra jó w ,  k tóre  je j  nie  m a ją ?  N ie ,  nie  po w in n iśm y  
p rzew agą  broni zmuszać lu dy  do w olności ,  ale jeżeli wolność bez naszćj po ­
mocy zakw itn ie  i puści gdziekolwiek k orzen ie ,  nie  należy z naszej s t ro n y  
pozwalać na jćj obalenie. F rancy a  ścierpiee tego nie może. Oto zasada 
poli tyki naszćj. Znacie w ypadk i włoskie. Czyliź m y  w y w o ła l iśm y  w y p a d k i  
w R zym ie ,  w  T u r y n ie ?  W id z ic ie  tam jen iusz  F ra n c y i  a ręka  jego  wcale 
nie działała. Od lat 5 0  k ieru jem y św ia tem ; zaprow adzil iśm y  w olność  m y ­
ślenia i umocniliśmy odwieczne p ra w a  ludów . M y  to  je s teśm y wielk imi 
w ino w ajcam i,  ale Anglia też b ierze w  tem udział. P o z o s ta ń m y  tym i w l  
nowajcaini i b roń m y  tej kiełkującej wolności. H rab ia  I lossi wcale się n ia  
p rz y ło ż y ł  do w y b o ru  P iusa  IX.,  s ta rzy  k a rdy n a ło w ie  w yb ra l i  z o b a w y  pa­
pieża re fo rm ato ra ,  dla uchylenia  niebezpieczeństwa. W e  F lorencyi i T u ­
ryn ie  ustąpili ludow i panu jący ,  jeden  k ró l neapolitański pokazał sw em u  lu ­
dow i ostrze pałasza , mogąc sam się skaleczyć. Niczem jes teśm y w  ty ch  
w y p ad k ach ,  tam nas nic było. M ów ią  o uk ładac h ;  trzeba je  do trzym ać ,  
ale je  przeklinać zarazem. W y p a d a  nam przekonać s i ę ,  o ile j e  inni p o w a ­
ż a ją ,  tegośmy nie dopełnili  w e  W ło szech .  — Nie c h o d z i ła m  o zmianę 
t e r y to r y a ln ą , włoskie pańs tw a  na mocy  uk ład ó w  są  n iep o d le g łe , m ogą 
w ed łu g  upodobania  własnego nadać sobie in s ty tu c y e ,  a  n ik t  temu sprzeci­
wiać się nie pow in ien . Nie chcemy obalać W ło c h ,  ale żądam y, aby  sza­
no w an o  uk łady .  Dla czego w kroczyli  A u s try a cy  do M odeny, do P a r m y ?  
U kłady  z rok u  1 8 1 5 .  tego zakazują .  Dołóżcie  s ta ran ia ,  a b y  pow ażan o  U  
u k łady .  Bez w ątp ien ia  W ło c h y  więcej domagać się b ę d ą ,  ale dosyć  j u ż  
na  te in ,  g d y  w yrob ie ray  uszanow anie  dla uk ładów . Dla czegóż tak mało 
poczynili p rzyzw o leń  w e F lo ren cy i ,  T u ry n ie  i R zym ie  p an u jąc y  sw y m  lu ­
d o m ?  Poniew aż  się obaw iają  iu tc rw ency i  aus tryackiej.  D o tąd  szanow ano 
w olność  w  T u ry n ie ,  F lo rency i  i R zym ie ,  a to j u ż  je s t  wielkiem niebezpieczeń­
s tw em  dla A u s try i .  A bsolu tne  i liberalne rz ąd y  p rz y rz ek ły  się wzajem nie w spie­
rać. M y dopom agam y sąsiedzkiemu abso lu tyzm ow i,  pozw ólcie  nam dopomagać 
wolności sąsiadów. W  rzeczy samej p rz y k r ą  je s t  rzeczą dla A us try i  w spierać 
re fo rm y  adm inis tracyjne  w  państw ach  w ło sk ich ,  ale je s t  do tego znagloną , 
i nas b y ło b y  dw a n a ro d y  bez popełnienia wielkiego b łęd u ,  k tó r z y b y ś ra y  j ą  
n ak łan ia l i ; n iestety  małżeństwa hiszpańskie p o sw a rz y ły  nas z Anglią. P a n  
Guizot pow iedz ia ł ,  że Anglia z ag w aran to w a ła  A u s try i  s ta tus  quo  posia­
dłości włoskich. ( P a n  G u izo t :  powiedzia łem ty lk o ,  że Anglia chce u t r z y ­
mania s ta tus quo.)  Anglia odpow iedzia ła  ty lko  M et te rn icho w i,  że trzeba 
tak m ałe ,  jako  też wielkie szanow ać p a ń s tw a ,  niety lko p ra w a  rząd ów , ale 
i in s ty tu cy e ;  jeżeli przeciw  nim w y stąp ią  z p rzem ocą ,  natenczas te m u  się 
Anglia oprze. Anglia zajęła s tan o w isk o ,  jak ie  ja  wam zająć do ra d z am ; 
g d y b y  Anglia z F ra n c y ą  się po rozum iały  i trzym ały  się je d n y c h  zasad, nie 
zagrażałoby  niebezpieczeństwo. W iem , że W łos i  spieszniej chcą postępow ać ,  
ale kiedyż grozi n iebezpieczeństw o? W te n c z a s  k iedy  m onarchow ie  reform 
o d m a w ia ją ,  lub też pozw ala ją  za późno  i niedostatecznie. W  tenczas 
o b a w ia ć , się należy, ażeby lud z n iec ierp l iw iony  tak sobie nie p o s tąp i ł  
w R z y m ie  i we F lo rency i ,  jak  w Palermie. Cóż im czynić w y p a d a ?  P o w in n i  
m onarchow ie  w ezw ać ludy  do cierpliwości i p rzy rzec  im w ykonan ie  tego, 
czego one żądają .  T ak  się nie stało. P. G uizot p ow iedz ia ł ,  źe w  papieżu je s t  
k a p ła n ,  k tó ry  w ybaw i p an u ją c e g o ,  j a  zaś p rzeciwnie u t r z y m u ję ,  kapłan 
panującego  zgubi. K w es tya  ta j e s t  prosta .  Nie chodzi o p rzysz łość  W ło c b ,
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ż y c z ę  im  s ł a w y  i d o b re g o  b y t u ,  r o z b ie r z m y  p y t a n i e ,  ta k  ja k  o n o  n a m  się  
n a s u w a .  K w e s t y a  n ie  t y c z y  s ię  p r z e o b r a ż e n ia  W ł o c h ,  z m ia n y  k r a jó w ,  
a le  n iep o d le g ło ś c i  W ło c h  w  g r a n ic a c h  t e r a ź n i e j s z y c h , a do  nas  n a le ży ,  tej 
n i e p o d le g ło ś c i  bronić .  G d y b y m  m ó g ł  p r z e m ó w ić  do  W ł o c h ,  p o w ie d z ia łb y m :  
z g a d z a jc ie  się  T o s k a ń c z y k o w i c , R z y m i a n ie ,  P i e m o n tc z y c y ,  N e ap o l i t a n ie I  
L u d y  i p a n u ją c y  zgadza jc ie  s i ę !  O ł ta rz  o j c z y z n y  p o w in i e n  b y ć  o ł ta r z e m  
z g o d y ,  na  k t ó r y m  z ło ż y ć  p ow inn is 'c ie  w y  k s ią żę ta  w s z y s tk o ,  co w  w a s z y c h  
r z ą d a c h  n ie  z g ad za  s ię  z  d u c h e m  w i e k u ,  a Wy lu d y ,  w s z y s tk i e  p r z e d w c z e ­
sn e  nadzie je .  J e ż e l i  n a  to  s ię  z g o d z ą  k s ią ż ę ta  i lu d y ,  n a te n cz a s  lu d  z rz ą d e m  
się p o g o d z i .  Mie jc ie  w  R z y m ie  j e d n e g o  p a p ie ż a ;  K a ro l  A lb e r t  n iech  się  
o g ło s i  w  P i e m o n c ie  p r z e w o d n ik ie m  w asze j  n icpodleg los 'c i ,  a jeże l i  na w a s  
u d e r z ą ,  liczcie n a  F r a n c y ą , k tó re j  s ł a w a  j e s t  s t a r ą ,  ale se rce  n ig d y  nie 
s t a r z e je .  W  t y c h  się  w y r o d z i ł o ,  k t ó r z y  s ą d z ą ,  że o n o  j e s t  s t w o r z o n e  na 
i c h  k o rz y ść .  W  ty m  d n iu  F r a n c y a  i A n g l ia  jed n e m i  s ł o w y  p r z e m ó w ią ,  
z a p o m n ą  o s w y c h  n i e p o ro z u m ie n ia c h  i b ro n ić  b ę d ą  n ie ty lk o  w o ln o śc i  i l u d z k o ­
ś c i ,  a le  jeszcze  u k ł a d ó w ,  i w  ty m  d n iu  będziec ie  ocaleni.  —  P a n  G u iz o t  
w y s t ą p i ł  z o d p o w ie d z ią  i r ę c z y ł ,  ze  podzie la  te sam e  s y m p a ty e  dla W ł o c h ,  
j a k  o p o z y c y a  i o p ł a k u je  s u r o w e  ś r o d k i ,  k t ó r y c h  się  c h w y c i ł y  n ie k tó re  w ł o ­
sk ie  r z ą d y  k u  u t łu m ie n iu  ż ą d a ń  r e fo r m y .  N a s tę p n ie  p rz e sz e d ł  do  d y p l o ­
m a t y c z n y c h  z a p y t a ń  A u s t r y i .

A n i  p a n  T h i e r s ,  an i  o n ,  n ie  ma d e p e s z y  a u s t ry a c k ić j  p rz e s ia n e j  do  
A n g l i i ,  a  g d y b y  j ą  n a w e t  p o s i a d a ł ,  n iep o k a za Jb y  j e j  n ik o m u .  Z a r ę c z y ć  
a to l i  m o ż e ,  żc A u s t r y a  o b a w ia ją c  s ię  s łu sz n ie  o t e r r i t o r i u m ,  z w r ó c i ł a  s ię  
d o  e u ro p e j sk ic h  g a b in e t ó w ,  dla o k aza n ia  s w y c h  p r a w  do o d p a rc ia  wsze lk ie j  
z ac z e p k i  i dla o t r z y m a n i a  p rz y z w o le n ia .  T a k  ang ie lsk i  g a b in e t ,  j a k o te ź  in 
n e  r z ą d y  z g o d z i ły  s ię  na  to .  T o  j e s t  z n a c z e n ie ,  a m o że  i n a w e t  s ł o w a  d e ­
p e s z y .  M ó w c a  da le j  s t a r a ł  s i ę ,  p rz e z  p rz y to c z e n ie  d e p e s z y  z 1 7 .  W r z e ś n i a  
o k a z a ć ,  że  r z ą d  f ran c u z k i  s t a r a ł  się  zachęcać  do z a p r o w a d z e n ia  r e fo rm  w e ­
w n ę t r z n y c h  i to  n ie  w  s a m y c h  u r z ą d z e n ia c h  m ie jskich  i a d m in i s t r a c y jn y c h .  
Z g a d z a m  się  z p a n e m  T h ie r s e m ,  m ó w i ł  p a n  G u iz o t ,  że w  E u r o p ie  s ta ra  
e u r o p e j s k a  r ó w n o w a g a  p o m ię d z y  a b so lu tn c m i  r z ą d a m i , a k ra ja m i  k o n s ty -  
t u c y jn e m i  c o d z ień  się. z m ie n ia ;  z g ad zam  się z n i m ,  że  z m ia n y  z a c h o d z ą  na 
k o r z y ś ć  F r a n c y i ,  ale  p o d  w a r u n k i e m ,  że te  p r ó b y  k o n s t y t u c y j n e  się  u d a ­
d z ą ,  że  z n ich  u t w o r z ą  s ię  r z ą d y  r e g u la rn e .  N a jz g u b n ie jsz e m i  a toli  dla li­
b e r a ln y c h  re fo rm  s ą  p r z e d s ię w z ię c ia ,  k tó r e  s p e ł z n ą  na  n iczćm . W ła ś n ie  
r e w o l u c y c  w  la tach  1 8 2 1  i 1 8 ‘2 2 .  n a jw ię ce j  z a s z k o d z i ły  p o s t ę p o w i  W ło c h ,  
o p ó ź n i ł y  w y z w o l e n i e  W ł o c h ,  bo o p i e r a ły  s ię  n a  z ły c h  z asadach .  — Nie 
c h c i a ł b y m ,  a b y  się  p o d o b n e  b ł ę d y  p o w t ó r z y ł y ,  ż y c z ę ,  a ż e b y  d u c h  re fo rm  
coś  t r w a ł e g o ,  r o z u m n e g o  u t w o r z y ł ,  a w te n c z a s  u t r z y m a  się  n iep o d leg ło ść  
w ł o s k a  tak  j a k  u  n a s ,  k ie d y  sz lo  o reform y a d m in is t r a c y jn o  i m ie j s c o w i .  
W k r o c z e n i e  A u s t r y a k ó w  do  P a r m y  i M o d e n y ,  j e s t  fak tem  b a rd zo  p rz ec i ­
w n y m  r e g u le ,  s ta ł  się  p o w o d e m  i j e s t  je s zc ze  p rz ed m io te m  re k la m a c y i .  F a -  
k t a  te  a to l i  n ie  p o c ią g a ją  t y c h  s a m y c h  s k u t k ó w  na p a ń s t w a  sąsiedzk ie .  
N ie  s ą d z im y ,  żc M o d e n a  r ó w n a  się  R z y m o w i ,  że w k ro c z e n ie  A u s t r y a k ó w  
d o  M o d e n y ,  m o że  mieć  tę  s a m ą  w a ż n o ś ć ,  co w k ro c z e n ie  ich do  p a ń s tw a  
p a p ie sk ieg o .  Co się  zaś t y c z y  s e k u la ry z a c y i  p e w n e j  części r z ą d u  p a p ie sk ie ­
g o , zachęca łem  do  niej  p a p ie ża  i na  d o w ó d  o d c z y tu j ę  d e p eszę  n a p is a n ą  do  
p a n a  R o ss i .  ( P a n  G u iz o t  c zy ta  z niej  w y j ą t e k ) .  P a p ież  ile m ożnośc i  s ta rać  
s ię  b ęd z ie  o s e k u la r y z a c y ą  r z ą d u  sw e g o .  R z ą d  p r z e to  k r ó l a ,  s t a ra  się  o u-  
t r z y m a n i e  w s z ę d z ie  n iep o d leg ło śc i  p a ń s tw  w ło sk ic h .  P o d  ty m  w zg lęd em  
p a n  T h i e r s  nic  n ie  p o w i e d z i a ł ,  c z e g o b y śm y  nic byli  g o t o w i  u c zy n ić .  C ią ­
ż y ł o  tni to  n a  s e rc u  o św ia d c ze n ie ,  iż r a d y  p a n a  T h ie r s a  u p rz e d z i l i śm y  w s z ę ­
d z ie  czy n a m i .  B y ć  m o ż e ,  żo w e  W ło s z e c h  b y łb y  o d  nas  p o p u la r n i e j s z y m ,  
a le  z a r ę c z y ć  m o ż e m y ,  żc  p o s t ę p o w a n ie  g a b in e tu  w  s p r a w a c h  w ło sk ic h ,  z a ­
w s z e  i w e  w s z y s tk i e m  o d p o w i a d a ł y  p r a w d z i w y m  in te re so m  k ró la  i lu d z k o ­
ści.  —  P a n  O d i l o n  B a r r o t  p o p ie ra ł  s p r a w ę  r e fo rm  w ło sk ic h  i u t r z y m y w a ł ,  
ż e  A u s t r y i  p o d  ż a d n y m  w z g lęd e m  n iem o ż n a  p o z w o l ić  m ieszać  się do s p r a w  
w e w n ę t r z n y c h  w ło sk ic h .  G d y b y  n a w e t  L o m b a r d ia  m ia ła  z a m ia r  o d e rw a n ia  
s i ę ,  w ó w c z a s  in n e  m o c a r s tw a  n ie  p o w i n n y  w s p ie ra ć  A u s t r y i .  W c ie le n ie  
K r a k o w a  d o  m o n a rc h i i  a u s t r y a c k ić j  n a d a ło  F r a n c y i  p r a w o ,  do  n i e t r z y m a -  
n i a  się  śc iśle  t r a k t a t ó w  i do  dz ia łan ia  w e  w ła s n y m  in te res ie .  W  k o ń c u  p r z y ­
j ę t o  §. 5  * §• 6 ,  a  p o s ie d ze n ie  i z b y  o d ro c z o n o

S z w a j c a r y a .
B e r n ,  dn ia  3 0 .  S ty c z n ia .  — B i ' k u p  L y q u e t  p rz y je c h a ł  do  S z w a jc a r y i  

w  n a d z w y c z a jn e m  p o se l s tw ie  od  P iu sa  IX .  Ma on  n r p r z ó d  zw ied z ić  w s z y ­
s tk ie  k a to l ick ie  k a n to n y ,  a b y  się  p rz e k o n a ć  o ich s t o s u n k a c h ,  a p o tem  w ró c i  
d o  B e r n u  i r o z p o c z n ie  c zy n n o ś c i  z  n a cz e ln ą  w ła d z ę  k r a jo w ą .  C h c ia ł  on 
w  s w o im  p rz e je z d z ic  w idz ieć  się  z  p r e z y d e n te m  O c h s c n b e in c m ,  lecz że zasz ła  
c h w i lo w a  p r z e s z k o d a ,  u d a ł  s ię  bez w id z en ia  do  L u c e r n y .  Z e  w s z y s tk ie g o  
w n o s ić  m o żn a ,  że  on  n ie  j e s t  szczeg ó ln y m  p rz y ja c ie le m  j e z u i tó w .  Ma t r u d n e  
p o s ł a n n ic t w o  a s to i  m u  b a r d z o  na  z a w a d z ie ,  źc n icu m ie  po  n iem iecku ,  g d y  
ty m c z a s e m  S z w a j c a r o w i e  k a to l ick ieg o  kośc io ła  są  p r a w ie  sam i N iem cy .

L u c e r n a ,  dn. 2 9 .  S ty c z n ia .  — Dnia  2 7 -  b. m. w o j s k a  k o n fe d ez ac y jn e  
w y s z ł y  j u ż  z w ię k sz e j  części k a n to n u .  D z ien n ik  E i d g e n o s s e  z a jm u je  się  
t e r a z  p r o j e k t e m  do  p r a w a ,  k t ó r e b y  w y r z e k ł o ,  k to  ma zap łac ić  d łu g  z r o b io ­
ny p rz e z  d a w n i e j s z y  r z ą d  k a n to n a ln y ,  o ra z  w y n a g r o d z e n ia  za  s t r a ty  w o ­
j e n n e ,  co w y n o s i  d o  4  m i l io n ó w  f r a n k ó w .  W s z e lk ie  n i e z w y k ł e  s p o s o b y  
n a  ż a d e n  sp o só b  n ie b ę d ą  w y s ta rc z a ją c e m i  i p r z y jd z ie  s ię  w z i ą ć  do  n a ło ż en ia  
p o d a tk u .  E i d g e n o s s e  m n ie m a ,  że  n a p r z ó d  p o w i n n i  ci p łac ić ,  co n a jw ię ce j

w p ł y n ę l i  na  u t w o r z e n i e  z w i ą z k u  o d rę b n e g o  i stali  się  powodem imutnycfi 
w y p a d k ó w .

W ł o c h y .

W e n e c y a ,  d n . 2 8 .  S ty c z n ia .  — M ó w ią  p o w s z e c h n ie ,  że  A u s t r y a  dla 
u t r z y m a n ia  p r z e w a g i  w e  W ł o s z e c h  n a p r z e c iw k o  ligi w ło sk ie j  z a w a r ł a  p r z y ­
m ie rza  o d p o r n e  i z aczep n e  z P a r m ą  i M o d c n ą .  N e a p o l  w y m a w i a ł  s ię  o d  
w sze lk ic h  w ię k s z y c h  śc isłości z A u s t r y ą ,  g d y ż  g ł ó w n i e  l iczy ł  na  R o s s y ą .

P u ł k o w n i k  Sa l is  w s tą p i ł  na n o w o  do s ł u ż b y  a u s t ry a c k ić j  i to w  s to p n i u  
j e n e r a ł a  m ajo ra .

—  W y p a d k i  o s ta tn ie  w e  W ł o s z e c h  z a t r w o ż y ł y  n iezm ie rn ie  k u p c ó w  
w  T r y e ś c i e ,  k t ó r y  m ó g łb y  sn a d n o  p rz es ta ć  b y ć  p o r te m  r ó ż n y c h  części 
św ia ta .  R o z p o c z y n a j ą  się  n a r a d y ,  j a k i  n a reszc ie  o b r ó t  m o g ą  w z ią ś ć  s to ­
su n k i  h a n d lu  a u s t ry a c k ie g o .  T o  co k u p c y  na  sw o ic h  z g ro m a d ze n iac h  u ło ż ą ,  
m a  b y ć  p o d a n e  p r e z y d e n to w i  k a m e ry  n a d w o r n e j  b a r o n o w i  K i ib ek o w i.  — 
W  T r y e ś c i e  p a n u je  p r z e k o n a n ie ,  że p o r t y  N iem iec  p ó łn o c n y c h  w ięce j  s w y m  
h a n d le m  ■wnikają d o  A u s t r y i ,  n iż  T r y e s t  p o r t  a u s t r y a c k i ,  a to  dla t e g ó ,  że  
b a rd z ie j  s ą  z  A u s t r y ą  p o w ią z a n e  k o le jam i żelaznem i.

Z  M e d y o l a n u  d o n o s z ą ,  że p a t r o l  n o c n y ,  na  k t ó r y  z r u c o n o  z  o k n a  
do n iczk ę  z k w i a t a m i ,  m ia ł  w p a ś d ź  do d o m u  i m ie s z k a ń c ó w  ś ro g o  p o ra n ić ,  
c zy  w ca le  pozab i jać .  N a t u r a l n i e ,  że  tak a  w ia d o m o ść  p o t r z e b u je  je s z c z e  p o ­
tw ie rd z e n ia .  M ó w i ą ,  że w ic e k ró l  j u ż  z całą  fam il ią  zab iera  się  do  W i e d n i a .  
N ie p o d o b a  m u  s i ę ,  iż od  r z ą d u  o d b ie ra  tak ie  r o z k a z y ,  k tó re  dla n iego  s ą  
b a rd z o  n ie p r z y je m n e  i k tó re  się  w cale  nie z g ad z a ją  z je g o  p r z e k o n a n ie m ,  a 
p rżec ież  ca ły  c ię ża r  z ich w y k o n a n i a  m usi  b rać  na  s w o je  p lecy .  P r z e c iw  
h ra d ie m u  F i q u e l m o n t o w i , k tó re g o  p u b l ic z n a  o p in ia  u w a ż a  za g ł ó w n ą  s p r ę ­
ż y n ę  p a n u ją c y c h  obecn ie  ś r o d k ó w  s u r o w y c h ,  o b ja w ia  się  w ie lk ie  o b u r z e n ie ;  
p o k a z u je  on s ię  też  z a w s z e  ty lk o  z o rsz ak ie m  w o j s k o w y m  p r z y  p o jezdzie .  
D u s z ą  d z ia ła lnośc i  w o j s k o w e j  w e  W ło s z e c h  j e s t  w ła śc iw ie  cesarsk i  fe ld m ar-  
s z a łe k - p o r u c z n ik  S c h ó n h a l s ,  z u ro d z e n ia  P r u s a k ,  k t ó r y  p e łn i  o b o w ią z k i  
j e n e r a ł a - a d j u t a n t a .  P isa ł  on  j a k o  a u t o r  m i l i ta rn y  i za  k las sy czu e  p ism o ,  
u c h o d z i  j e g o  dz ie ło  b iografia  F r im o n ta .  H ra b ia  W r a t i s ł a w  j e s t  szefem  s z t a b u  
j e n e ra ln c g o .  H ra b ia  R a d e t z k y  z u r o d z e n ia  j e s t  S ło w a k ie m  z  p ó ł n o c n y c h  
W ę g i e r  i o t r z y m a ł  w y c h o w a n ie  u  k a d e tó w  w  G racu .  Je g o  p r z y ro d z e n i*  
s ło w ia ń sk ie  w y k i e r o w a ł o  go  na  d y p l o m a t ę ,  a za razem  na d o b re g o  rębacza .  
W  r .  1 8 1 3  s ta ł  on  na czele  sz tab u  jen e ra ln eg o .  L iczy  on  te raz  j u ż  8 2  lat .

M c d y o l a n ,  d. 1 9 .  S ty c z n ia .  — K o b ie ty  z n a k o m i te  z b ie r a ły  w e  W e -  
n e cy i  s k ła d k ę  na t y c h ,  co zostali  u n a s  r a n n y m i  w  d n iu  2  i 3  S y tc zn ia .  
P r z y s ł a ł y  one  5 0 0 0  l i r ,  j a t o  też  lis tę  t y c h  w s z y s tk i c h ,  co niechcie li  nic 
z lo ź y ć .  D w ie  z t y c h  k o b i e t ,  m u s i a ły  p r z y j ą ć  w f z y t ę  p o l ie y a n tó w .

D icn n ik  m arsy lsk i  N o u v e i l i s t e ,  o p i s u je  w  n a s t ę p u j ą c y c h  s ło w a c h  
b o m b a r d o w a n ie  do  P a l e r m o :  »M yln ie  u t r z y m y w a n o , że  P a le rm o  b y ł o  w y ­
s ta w io n e  na og ień  d z ia ło w y ,  aż do  o s ta tn ie j  chw il i ,  z k tó re j  s ą  n a jś w ie ż sz e  
w ia d o m o śc i .  B a jk a  ta m og ła  p o w s ta ć  z tej  p r z z y c z y n y : b y ło  to  dn ia  1 6  
b. m , k iedy  h rab ia  A q u i la  p o w z i ą ł  n a le ż y te  p r z e k o n a n i e , że w o j s k a  w  m ie ­
ście u t r z y m a ć  się  n ie inogą  i w y d a ł  ro z k a z  do b o m b a rd o w a n ia .  O d  r a z u  f o r ­
tece s y p n ę ł y  b o m b am i  na m ia s t o ,  a w o j s k a ,  k tó re  z a ję ły  s t a n o w is k o  p o d  
m ia s te m ,  ch c ia ły  k o r z y s t a ć  ze s p r a w io n e g o  zam ieszan ia  i o p a n o w a ć  s t a n o ­
w c ze  place i ulice. L u d  j e d n a k ż e  d o  o s ta tn ie g o  w z b u r z o n y ,  rzu c i ł  się  z  ca­
ł ą  za jad ło śc ią  na  p u łk i  k r ó l e w s k i e , k t ó r e  u c h o d z ić  m u s ia ły .  W y s ł a w i a j ą  
p r z y  tern u d e rz e n iu  n ie jak iego  J ó z e fa  S c o r d a to ,  k t ó r y  na  czele sw o ic h  s p ó ł -  
o b y w a te l i  z B a g h e i r a ,  m a łego  m ias teczka  n a d m o r s k ie g o ,  n ieda leko  o d  P a ­
le rm o  , zn ió s ł  w  śc is łem  z n ac ze n iu  tego  w y r a z u  j e d e n  o d d z ia ł  p iec h o ty ,  
k t ó r y  się  d a leko  w d a r ł  w  g ł ą b  m ia s ta ,  bo aż  p o d  pa łac  k ró le w sk i .  T e  
o g r o m n e  s t r a ty ,  k t ó r e  w o j s k o  bez żad n e g o  celu o d n i o s ł o ,  s p r a w i ł y  w ie lk ie  
w r a ż e n ie  na h r .  A q u i lę  i dla tego  ro z k az a ł  a r ty l e r y i  na  fo r tecach  zan iechać  
o gn ia  d z ia ło w e g o ,  k t ó r y  p o w s ta ń c o m  nic w ie le  m ó g ł  s z k o d y  z r z ą d z a ć ,  bo 
do  ich o k o p ó w  w cale  n ie  s ięgał .  W s t r z y m a n i e  ogn ia ,  n a ty c h m ia s t  u ś m i e r z y -  
Jo lu d  i p o z w o l i ł  s p o k o jn ie  co fnąć  się  w o j s k u  do  fo r tec  i na  d a w n e  s t a n o ­
w isk o .  H rab ia  A q u i la  u d a ł  się  osobiśc ie  do  N e a p o l u ,  a b y  k r ó lo w i  p r z e d ­
s ta w ić  k r y t y c z n y  stan  rzeczy .  O k r ę t  p a r o w y  p r z y s ł a n y  z N e a p o lu  ze ż y ­
w n o ś c ią  dla w o j s k a ,  zo s ta ł  z a t r z y m a n y  p rz e z  g u b e r n a t o r a  w o j e n n e g o ,  a b y  
m ó g ł  b y ć  u ż y t y  na lazare t .  R o z k a z  d z ie n n y ,  w y d a n y  dn ia  17 p rz e z  rząd 
t y m c z a s o w y ,  w y m i e n i ł  po  raz  p i e r w s z y  o so b y ,  k tó r e  dla o j c z y z n y  z r o b i ł y  
p o św ię c en ie .  P o m ię d z y  n iem i  p o k a z a ły  się  n a jz n a k o m i ts z e  im iona  mężów 
w  S y c y l i i ,  a n a w e t  z k l a s z t o r ó w ,  tak  m ęsk ich  j a k  żeńsk ich .  J e z u ic i  dali  
ty lk o  1 4 0 0  fr., a nic 2 0 0 , 0 0 0  j a k  u t r z y m y w a n o .  P o k a z u je  zaś  to  bardzo 
w y r a ź n i e ,  j a k ie  zau fa n ie  mieli S y e y l ia n i e  do  s w o je j  r e w o lu c y i ,  że w  chwili 
b o ju  i k iedy  b ank  w  N e ap o lu  zac zą ł  s ię  c h w ia ć ,  b ank  w P a le rm o  o d b y w a ł  
s w e  czy n n o śc i  j a k  z w y k le .  S u m m y  d e p o z y ta ln e  t e raz  s ą  tak z n a c z n e ,  jak 
b y ł y  p rz e d  w y b u c h e m .  W  S y c y l i i ,  gdz ie  b y ła  r e w o lu e y a  , n iep o k a z a ł  ża­
den  c z y n  ł u p i c z t w a ,  a‘ni w ie lk ie g o  n a d u ż y c ia  i p a n u je  z u p e łn e  b e zp ieczeń ­
s t w o  o sób  ifcw ł a s n o ś e i , j a k b y  p o d czas  n a jg łę b sze g o  p o k o ju .  A w  N e a p o ­
l u ,  gdz ie  w ła d z a  p o z o s ta je  w  r ę k u  r z ą d u  u z n a n e g o ,  gd z ie  m a t e r y a l n y  
p o r z ą d e k  n ied o z n a ł  żad n e g o  n a d w e r ę ż e n i a ,  o k a z u je  s ię  o g ó ln a  t r w o g a ,  p ie ­
n iąd z e  k a ż d y  w y c ią g a  z o b i e g u ,  o p e ra c y e  f in an so w e  u s t a j ą ,  a n ik t  niezosta- 
w ia  d e p o z y t u  w  b an k u .

D z ien n ik  p a r y s k i  C o m m e r c e ,  p o w ia d a  w  n u m e r z e  z  dn ia  2 .  L u t e g o :  
» w czo za j  ro z b ie g ła  się  p o  n ie k tó r y c h  k o ła c h  w ia d o m o śc i ,  żc  N e ap o l  poszedł



z a  p r z y k ła d e m  P a le rm tr ,  źe  p o w s t a ń c y  z w y c ię ż y l i  i k r ó l  F e r d y n a n d  u c ie k ł  
Z k r a ju .  T y l k o  p r o  m e m o r i a  p o d a je m y  tę  w ia d o m o ść .  M o g ło  się  to  
a t a ć ,  j e s t  m o ż e b n ć m ,  n a w e t  p r a w d o p o d o b n e m , ale  s k o ro  n ieraasz  u r z ę d o -  
w e g o  d o n ie s ie n ia ,  t r z e b a  z a w s z e  czekać  na p o tw ie rd z an ie .*

D n i a  3 1 .  S ty c z r i a  b ieg a ły  po  P a r y ż u  j e szcze  in n e  w ieśc i.  M ianow ic ie ,  
£e n ie ty lk o  F e r d y n a n d  u c ie k ł  z N e a p o l u ,  ale  źe j e g o  d w u n a s to le tn ie g o  s y ­
n a  o k r z y k n ię to  k ró lem .  D r u d z y  p o w i a d a j ą , źe  k s iążę  Sa lerno . ,  s t r y i  k r ó ­
l e w sk i  a  teść  n aszego  k ró lew ic za  A u m a la  z o s ta ł  r e j e n t e m ,  a ks iąźc  C ap u a ,  
m ą ż  P e n e lo p y  S m i t h ,  w ic c -k ró lcm  S y c y l i i .  J e szcze  inni  p o w ia d a l i ,  źe k s ią ­
żę  L e o p o ld  h ra b ia  s y r a k u z a ń s k i ,  k t ó r y  t e r a z  b a w i  w P a r y ż u ,  a k tó r e g o  r ó ­
w n i e  łu b ią  N e a p o l i t a n i e , j a k  S y c y l i a n i e ,  g d y ż  j e s t  c z ło w ie k  l ib e ra ln y  i d u ­
ch a  n a r o d o w e g o ,  raial zo s tać  p o w o ł a n y m  do o b jęc ia  re je n cy i .

ROEIAITE WIADOMOŚCI.

P o z n a ń ,  6 .  L is to p a d a .  — P r z y r z e k l i ś m y  p o d a w a ć  do  w ia d o m o śc i  p u ­
bliczne j  o s z u s tw a  n i e k t ó r y c h  ż y d ó w ,  k t ó r y c h  się  d o p u s z c z a ją  n a  n ie ś w ia ­
d o m y c h  rz e c z y  w ie ś n i a k a c h ,  a częs to  n a w e t  na  m ieszczanach .  P e w ie n  t u ­
t e j s z y  ż y d o w s k i  sp e k u la n t  d o w ie d z ia ł  s i ę ,  źe  n a le ż y  się  p e w n e m u  c h ło p u  
z  su k c e s s y i  8 4  tal .  P r z e z  k r e w n e g o  każe  go  u w i a d o m i ć ,  źe chce n a b y ć  
te g o  sp a d k u  za  5 7  tal. g o to w iz n ą .  W i e ś n i a k  p r z y s t a j e ,  ale z am ias t  5 7  d o ­
s ta je  2 7  tal.  w  d z ie ń  sp o r z ą d z o n e j  cessy i  p rz e d  n o t a r i u s z e m ,  r e sz tę  zaś 3 0  
tal. p r z y r z e k a  m u  w y p ła c ić  s k o r o  8 4  tal . o t r z y m a .  N a d o w ó d  tego  n a p is a ł  
s p e k u la n t  coś  w ie śn ia k o w i  na  ka r teczce ,  ten  na  tern z a p r z e s ta ł ,  a g d y  p i e r w ­
s z y  o t r z y m a ł  od  g ł ó w n e g o  d łu ż n ik a  8 4  t a l . ,  n ie  ch c ia ł  zap łac ić  w ie ś n i a k o ­
w i  p o z o s ta ły c h  3 0  tal. J a k o ż  s t rac i ł  ten  w ie śn iak  te  3 0  t a l . ,  p o n ie w a ż  na 
k a r te cz c e  b y ło  n a p i s a n e ,  że  w te n c z a s  w y p ła c i  3 0  tal .  j e m u  s p e k u la n t ,  s k o r o  
w  k ilka  d n i  }>o w y s t a w i e n iu  cessy i  w y p ła c i  m u  d łu ż n ik  8 4  tal . za je g o  p o ­
ś r e d n ic tw e m .  T y m c z a s e m  d łu ż n ik  d o p ie r o  p ó źn ie j  i w  sk u te k  p ro c e s s u  w y ­
p łac i ł  te  8 4  t a l . ,  a w ię c  nie d o t r z y m a ł  w a r u n k u  w i e ś n i a k ,  o k t ó r y m  j e m u  
s ię  an i  śn i ło .  —  Z  ty c h  8 4  tal. w y w i n ą ł s i ę  d ru g i  in te res .  R z e c z o n y  s p e k u ­
l a n t  n a c isn ą ł  b ied n eg o  d ł u ż n i k a ,  a b y  m u  j a k  n a jśp ie sz n ić j  w y p ł a c i ł  t e 8 4 tal . 
D łu ż n ik  zam ias t  8 4  tal. p r z y r z e k ł  1 0 0  tal . zap łac ić  w  d w ó c h  r a ta c h  p ó ź n ie j ­
s z y c h .  S p e k u l a n t  p r z y s t a j e  i w iez ie  go  dla u m n ie jszen ia  k o sz tó w  do j e d n e g o  
m ia s te cz k a  do  sędz iego  p o l u b o w n e g o ,  a b y  ten  w y s t a w i ł  ob ligac ię  n o w ą .  
L e c z  zam ias t  tej o b l ig acy i  p isze  sędz ia  p o l u b o w n y  u k ł a d ,  w  m oc k tó r e g o  
o b o w ię z u je  się  d łu ż n ik  p e w n ą  i lość  s p rz e d a ć  zb o ża  za 1 0 0  t a l . ,  k tó re  t u b y  
o t r z y m a ł  zal iczone  o d  sp e k u la n ta .  P o  o d c z y ta n iu  m u  teg o  u k ł a d u ,  p o ­
tw i e r d z i ł  go  d łu ż n ik  n ie ro z u m ie ją c  p o  n iem ieck u  i k r z y ż y k a m i  s tw ie r  i ził. 
D ł u ż n ik  u iśc i ł  się  s p e k u la n to w i  z d ł u g u ,  a  co do  d ru g ic h  1 0 0  tal . za  n ie -  
d o s ta rc z o n e  zb o że  z o s ta ł  p rz e z  ż y d a  z a s k a r ż o n y .  S p r a w a  j e s z c z e  n iezo s ta ia  

r o s t r z y g n ię t ą .
D ru g i  p r z y p a d e k  w y d a r z y ł  się  na  j ed u e ra  z n a s z y c h  p rz ed m ie ś  . Do 

j e d n e g o  o b y w a te la  p r z y b y w a  z n a jo m y  ż y d  i p o w i a d a ,  że  w ie  o j e g o  k ło p o ­
c ie ,  iż  go  d r u g i  ż y d  ciśnie z p o w o d u  d łu g u  z a h ip o te k o w a n e g o  na j e g o  d o m u .  
P o  s ta re j  zn a jo m o śc i  p r z y rz e k a  m u  d o p o m ó d z  i p o ż y c z y ć  na sp łacen ie  p i e r w ­
szego  d łu ż n ik a  su m ę  p e w n ą .  P o  p o d p i s a n iu  o b l igacy i  i j e j  z a h ip o te k o w a n iu  
n ie o d b ie ra  rz e c z o n y  o b y w a t e l  w a lu ty .  S k l o p o t a n y  b ież y  do ż y d a  i n a p o ­
m in a ,  a b y  m u  zap łac i ł  w a l u t ę  a lbo  d o k u m e n ta  od d a ł .  Z y d  u d a j ą c ,  że p ie­
n i ą d z e  n a  k tó r e  l iczy ł ,  n i e d o p i s a ły  m u ,  o św ia d c za ,  iż j a k  n a jc h ę tn ie j  o dda je  
m u  te  p a p ie r y  i ś w ia d c z y  się  s w ą  p r z y ja ź n i ą  i r z e t e l n o ś c i ą , iż  w  tern nie m ia ł  
ż ad n e g o  w id o k u  i t y lk o  chcia ł  d o p o m ó d z  s t a r e m u  z n a jo m em u .  A leć  p o ­
w ia d a  da lć j ,  p o z n a łem  j a  bliżej ten  t w ó j  in te re s ,  z  tw o im  w ie rzy c ie lem ,  on  
ci t y lk o  część  da ł  z a h i p o te k o w a n e g o  d łu g u ,  w a r t o  w ię c  go  u k a rać .  S p r z e d a j  
m i  to  d o m o s tw o  z g r u n te m  dla p o z o r u  , a j a  sob ie  p o r a d z ę  z t y m  tw o im  
w ie rzy c ie lem .  T k n i ę t y  do  ż y w e g o  t ą  p o c z c iw o śc ią  ż y d a ,  p r z y s t a j e  na  
sp r z e d a ż  p rz e d  n o ta ry u s z e ra .  L ecz  k ie d y  w ie rz y c ie l  d a w n ie j s z y  na n o w o  go 
c iśn ie  a n o w y  n ib y  n a b y w c a  d o m u  każe k o m o r n ik o m  p łacić  sob ie  za k o m o rn e ,  
p o z n a ł ,  źe z n ó w  w p a d ł  w  sid ła.  S k a r ż y  g o ,  z a r ę c z a ,  źe n ie o d e b ra ł  ani 
g r o s z a ,  ale  u k ła d  i p o k w i t o w a n ie  z o d e b r a n y c h  p ien ię d z y  p r z e m a w ia j ą  
p rz e c iw  n ie m u  i tak  b ie d n y  o b y w a te l  u t rac i ł  sw ó j  m a ją te k  i u m a r ł  ze z g r y ­
z o t y  w  sz p i ta lu  f ran c iszk ań sk im .

W  c z w a r t y m  p r z y p a d k u  s c h w y t a n o  o s z u s tó w  na u czy B k u  i o d d a n o  
ich s p r a w ę  p o d  ś le d z tw o  k r y m in a ln e .  P r z y p a d e k  w y d a r z y ł  się n a s t ę p u j ą c y :  
d w ó c h c h  ł o p ó w  p o m ija ło  s ię  na  g o s p o d a r s t w a ,  j e d e n  d r u g i e m u  m ia ł  jeszcze  
d o p łac ić  2 7 8  t a l . ,  o k tó re  sp e k u la n t  ż y d  p o s t a n o w i ł  się  p o s ta ra ć  za  o p ła tą  
3 0 0  tal.  J a k o ż  p rz e d  n o ta r y u s z e r a  w y s t a w i o n o  o b l ig a c y ą  na te 3 0 0  tal.,  
a  w y p ł a t a  miała  n a s tą p ić  n a z a ju t r z .  P o d  p o z o r e m ,  że  je s z c z e  p o w in ie n  
b y ć  sp e k u la n t  p o k w i t o w a n y  z ty c h  p ien ię d zy ,  k a że  c h ło p u  w y s t a w i ć  ce s sy ą  
n a  s iebie  ty c h  2 7 8  t a l . ,  k tó r e  ma do  ż ą d a n ia  od d r u g ie g o .  C h ło p  p rz y s ta ł ,  
a ż y d  s p e k u la n t  n a p r z ó d  m ia ł  o b l ig a c y ą  j e d n e g o  na  3 0 0  tal- a d ru g ie g o  ce ­
s s y ą  na  2 7 8  tal.  tak  że w  ogóle  p i e r w s z y  m ia ł  m u  w y p ła c ić  5 7 8  tal. w r a z  
z  p ro c en tam i .  —  Szczęśc iem  że w czas  o d k r y to  o s z u s tw o .  — Z a r ę c z e j ą , 
że  m n ó s t w o  te ra z  p o d o b n y c h  s p r a w  to c z y  się  ze ż y d am i  w  są d z ie  z iem sko  
m ie j s k i m ,  gdzie  sędzia  ma m o ra ln e  p r z e k o n a n ie ,  iż zach o d z i  o s z u s tw o  
i  l i c h w a ,  •  j e d n a k  w e d łu g  l i te ry  p r a w a  s ą d z ą c ,  m u s i  na k o r z y ś ć  o szu s ta  

w y r o k o w a ć .

Zakonnik  w  R z y m ie  r. 1847.
( A r ty k u ł  i  J t r .  22. G azety  k o lo ń sk ie j d o zw o lo n y  w y ro k iem  n a jw y ższe g o  

sąd u  cen zu ra ln eg o  z 15. S ty c zn ia  1848.)
(Dokończenie.)

K o śc ió ł  p rz e to  ch cąc  r e w o l u c y ą  i d e m a g o g ią  z w a l c z y ć ,  p o w in i e n  s p r a ­
w ę  lu d ó w  p r z y b r a ć  za  s w o j ą ;  j e s t t o  p o s ła n n ic tw e m  j e g o  w  św ie c k ic h  s p r a ­
w ach ' ,  j e s t t o  j e g o  si łą .  W s z y s c y  pap ieże  i b i s k u p i ,  k t ó r z y  s p r a w ę  lu d u  
wzięli  w  s w ą  o p ie k ę  i by l i  j e g o  o b r o ń c a m i ,  byli  s i ln y m i  i p o t ę ż n y m i ,  z a -  
besp ieczy l i  tem  sam em  r z ą d y  od w s t r z ą ś n i e ń  i b u n tó w .  P r z y k ł a d  d u c h o ­
w ie ń s tw a  w p ł y w a ł b y  na w s z y s tk i c h  p r a w o w i e r n y c h .  B y l ib y  t y m  p r z y k ł a ­
dem z ag rz an i  do  w y p e łn ie n ia  śc is łego  sw o ic h  i o b o w i ą z k ó w  o b y w a te l s k i c h ,  
i tak  j a k  k a to l icy  w  I r i a n d y i ,  A n g l i i ,  I lo l l a n d y i  i A m e ry c e  p ó łn o c n e j ,  s t a ­
ra l ib y  s ię  b y ć  n i e t y l k o - o b y w a t e l a m i , ale za ra ze m  i c h rze śc ia n a ru i ; s ł u ż y ć  
zarazem  i k r a jo w i  i k o śc io ło w i .  — W y s t ę p n y  i g o r s z ą c y  p r z y k ła d  o b o ję tn o ­
ści w zg lęd em  o b o w i ą z k ó w  k o ś c i e ln y c h ,  o d  k t ó r y c h  p ra tv a  p o l i ty c z n e  zależą-, 
n a ty c h m ia s t  by  is tn ieć  z a p r z e s t a ł ,  g d y ż

•  S p r a w a  W o l n o ś c i ,  j e s t  z a r a z e m  s p r  a w  ą  p r  a  w  d z i w  e j  n  a  -  
u k i  C h r y s t u s a .  W ła d z a  b o w ie m  n ie je s t  s a m o d z i c r c z e m  p a n o ­
w a n i e m .  C h r y s t u s  r o z r ó ż n i ł  to b a rd zo  w y r a ź n i e ,  m ó w ią c ;  u  M a te ­
usz a  S w .  X X .  2 5 .  P r i n c i p e s  g e n t i u m  d o m i n  a n  t u r  e o r u m .  N o n
i t a  e r i t  i n t e r  v o s  q u i  v o l u c r i t  i n t e r  v o s  m a j o r  i i c r i ,  s i t
v e s t  e r  m i n i s t e r . , . *  W  t y c h  s ło w a c h  l e ż y  p r z y n c ip iu m  praw ra p u ­
blicznego. P o d ł u g  t e g o  p o g a ń s k a  w ł a d z a  p a n u j e ,  c h r z e ś c i -  
a ń s k a  s ł u ż y .  P o g a ń s k a  w ła d z a  m ó w i :  p a ń s t w o  n a le ż y  do m n ie :  
l ’ e t a t  e ’ e s t  m o i ;  a c h r z e ś c i a ń s k a : , j a  n a leżę  do  p a ń s tw a .  — C h rz c -  
śc iau sk ie j  w ła d z y  d o b r o w o ln i e  s ł u c h a j ą ,  a  p o g a ń sk ie j  z m u su ,  z b o ja ź n i ,  
C h rz e ś c ia ń s k a  w ła d z a  p r z y n o s i  z s o b ą  w o l n o ś ć ,  p o g a ń s k a  n i e w o ln i c tw o ,  
C h rześc iań sk a  j e s t  w ę z łe m  dla l u d z i ,  p o g a ń s k a  ł a ń c u c h e m  dla dz ik ich  
z w ie r z ą t .  C h r z e ś c i a ń s k a  w ła d z a  z a r z ą d z a  i k a r z e ,  p o g a ń sk a  n a k a z u je  
i k a tu je .  C h rz eśc iań sk a  r a tu j e  i u sz c z ę ś l iw ia ,  p o g a ń s k a  zaś  w ła d z a  p o ­
n iża  c z ło w ie k a  i r u j n u j e  sp o łe c z e ń s tw o .

V e n tu r a  p rz ec h o d z i  n a s tęp n ie  do  G a l l ik an izm u  i o sk a rż a  t e n ż e ,  iż te  
p r a w d y  s fa łsz o w a ł ,  iż p o d a ł  r ę k ę  do  u t w o r z e n ia  p o l i ty c zn e j  w ł a d z y  bez  k o n ­
t ro li  i h a m u lc a ,  do  o h y d n e g o  A b s o lu ty z m u .  W ie lk ie  imię  B o su e ta  u t w i e r ­
dziło  to  p r z e k o n a n ie ,  zc f a ł s z y w a  d o k t r y n a  k i lk u  b i s k u p ó w  d w o r a k ó w  j e s t  
n a u k ą  kośc io ła .  Od tego  czasu  u w a ż a n o  k o śc ió ł  za  s p r z y m ie r z e ń c a  tej o b y -  
Ju e j  w ła d z y .  J e s t  to j e d n ą  z  p r z y c z y n ,  dla k t ó r y c h  fi lozofia l 8 g o  w i e k u  
s ta ła  s ię  ta k  n i e p r z y ja z n ą  k o ś c i o ło w i ;  chc ia ła  o n a  b o w ie m  k o śc ió ł  w y w r ó ­
cić, a b y  tem  ła tw ie j  p o z b y ć  się  w ła d z y ,  k t ó r ą  ta k  r o z u m  lu d zk i ,  j a k  u c z u ­
c i ;  t h r z e śc ia ń sk ie  p o tę p ia ło .  R e w o l u c y ą  F r a n c u z k a ,  b y ł a  w i ę c ,p o d łu g  m eg o  
p r z e k o n a n ia  w  sw e j  o g ó lne j  n a r o d o w e j  p o d s t a w ie  t y lk o  śfepem  i ro sp a c z l i -  
weni  u s i ło w a n ie m  lu d u ,  w  g r u n c ie  se rca  b a rd z o  c h r z c ś c ia ń s k ie g o , a b y  w ł a ­
dzę  z n o w u  o d e p rze ć  w  te s z r a n k i ,  k tó re  j e j  c h rz c śc ia ń s tw o  p o ł o ż y ł o ,  a b y  

j ą  na n o w o  u c z y n ić  c h rze śc ia ń sk ą ,  z am ias t  p o g a ń sk o -g a l l ik ań sk ą .  J a k k o l w i e k  
wie le  m o ż u a  r c w o lu c y i  z a r z u c i ć , z a p o m in ać  j e d n a k ż e  n i c t r z e b a ,  że  od  z a ­
ś lep ien ia  w y m a g a ć  n iem o ż n a  s p r a w i e d l i w o ś c i ,  a o d  r o s p a c z y  p o b o żn o śc i .  
W p o ś r ó d  w s z y s tk i e g o  z ł e g o ,  p r a w i e  s z a ta ń s k ie g o ,  w  r e w o l u c y i  z n a j d o w a ­
ło  się  tak ż e  i d o b r e ;  d o b r a  s t r o n a  w  t e o r y a c h  r e w o l u c y i  b y ł a  j e d n a k ż e  

c h r z e ś c i a ń s k ą . . . .
V e n t u r a  p r z e c h o d z i  n a s tęp n ie  do  r o z t r z ą ś n ie n ia  d o k t r y n y  o wTs z e c h -  

w ł a d n o ś c i  p a ń s t w a  ( la  so u v e ra in i t e  d u  p e u p l e )  i s t a r a  s ię  p o tę p ić  to 
z d a n ie ,  iż  w s z y s c y  o b y w a te l e  n a le żą  do  p a ń s t w a ;  zasada  ta  p o w s ta ł a  z r e ­
w o lu c y i  i j e s t  z u p e łn ie  p o g a ń s k ą ,  bo c z ło w iek  do n ik o g o  nie  n a le ży ,  t y lk o  
do s ieb ie  i do  Boga .  W  d a w n y c h  p o g a ń s k ic h  p a ń s tw a c h  w  A t e n a c h ,  w  S p a r  
c i e , w R z y m i e  p rz e z  z a s a d ę ,  źe  ż o n a  n a le ż y  do  m ę ż a ,  u t w o r z o n o  h a n ie ­
b n y  d e s p o ty z m  w d o m o w e m  p o ż y c i u ,  w  n o w o ż y t n y c h  p a ń s tw a c h  p rz ez  z a ­
s a d ę :  o b y w a te l  n a le ż y  do  p a ń s t w a ,  u t w o r z o n o  r ó w n ie ż  o h y d n y  p u b l ic z n y  
d e sp o ty z m .  P o w o ła n ie m  d u c h o w i e ń s tw a  j e s t  u w o ln i ć  l u d z k o ś ć  od  tej p o ­
gań sk ie j  d o k t r y n y .  — Dalej d o w o d z i  o n ,  że  s p r a w a  w o ln o śc i  j e s t  ró w n ie ż  
s p r a w ą  re lig i i  j a k  n p .  re lig ia  w  A ng l i i  i S t a n a c h  z je d n o c z o n y c h  codzienn ie  
o g ro m n e  p o s t ę p y  r o b i ,  j a k  w ogó lnośc i  t y lk o  tam  z a k w i tn ą ć  m oże  re lig ia ,  
gdz ie  j e s t  w o ln o ść .  T o  j e s t  tak  p raw 'd z iv v em , ze W o l t e r y a n i e  n ie  m ó w i l i  
j u ż :  c h ce m y  w o ln o śc i ,  t y lk o  ch ce m y  r o z u m u .  B o ja z l iw e  u m y s ł y  o b a w ia ły  się  
n p .  w o ln o śc i  n a u c z a n i a , m ó w i ą c ,  że  o b o k  c h r z e ś c ia ń s k i c h , p o w s t a n ą  a te i s ­

ty c z n e  s z k o ły .  L ec z  rze te ln ie  ch rzc śc ia ń sk ie  s z k o ły ,  n i g d y b y  s ię  n ie  p o ­
t r z e b o w a ły  o b a w ia ć  w s p ó łz a w o d n i c t w a  a te i s ty c z n y c h .  P r a w d a  w o ln a  ni# 

ma nic  do  o b a w ia n ia  s ię  od  w o ln o śc i  b łę d u !
W e n t u r a  w a lc z y  p o tem  p rz e c iw  z d a n i u ,  źe  k s ią d z  n ie  p o w in ie n  s ię  

m ięszać  do p o l i t y k i ;  g d y ż  p o w i a d a ,  p r a w d z i w ą  p o l i ty k ą  j e s t  n a u k a  s p o ł e -  
c zeńsk ich  o b o w i ą z k ó w ;  w sze lk ie  zaś  p o w in n o ś c i  n a leżą  do  o b r ę b u  k s ięd za .  
S k o r o  k s ią d z  p o l i ty c zn e j  w a l c e ,  p o l i ty c zn y m  c ie rp ien io m  s w o ic h  o w ie c z e k  
bez żad n e g o  u d z ia łu  o b o ję tn ie  się  p r z y p a t r u j e ,  n a t u r a l n i e ,  ze  w sze lk i  w p ł y w  
na  n ich  u t rac a .  R e lig ia  p o w in n a  k ie ro w ać  p o l i ty c z n e m i  zab ieg am i i ru c h a m i ,  
a b y  t a k o w e  n ie  w y r o d z i ł y  się  w  a n a r c h ią  i w  r o z l e w  k r w i .  P r z y s t ę p u j e  
o n  do  b liż szego  o b ja ś n ie n ia ,  p r z y t a c z a j ą c ,  g d y b y  d u c h o w i e ń s tw o  b e z p o ­
ś r e d n io  po  r e w o l u c y i  l ip co w e j  z am ias t  się  na  b o k  u s u n ą ć  i s ta n ąć  p o  za 
o b rę b e m  w sze lk ieg o  so cya lnego  r u c h u ,  z am ias t  s ię  z a ta r a s o w a ć  za p e w n e  
p r z e s ą d y  j a k o  n ie  z d o b y te  szańce ,  z am ia s t  z a g rz ę z n ą ć  w  p e w ie n  ro d z a j  p o ­
l i ty c z n e g o  u śp ien ia  ( q u i e t i s m u s ) ,  ż e b y  s ię  d u c h o w i e ń s tw o  z  ludem  zm ię -
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szalo, żeby się było  zespoliło z narodem do żądania i do wykonania zapo­
wiedzianych przez kartę 1 3 3 0 .  rękojmi woluośei,  żeby się przyczyniło do 
rozwinięcia zasad p ostępow ych , gdyby księża po za o b r ę b e m  w s z e l ­
k i e j  p o l i t y c z n e j  p a r t y i  jedynie tylko narodowe interessa i dobro za 
własne przybrali i dla niego pracowali, gdyby nie tylko o religią, ale zarazem 
o honor, o potęgę i o materyalny wzrost Francyi pracali, byliby się okazali 
dbałymi i gor l iw ym i,  natenczas zniszczyliby nieufność nowego rządu, 
pozyskaliby owszem zaufanie i współczucie wszystkich patryotów, w ycho­
wanie publiczne przeszłoby w  ich ręce, a raczej wolność nauczania, na­
reszcie zapobiegliby niejednemu zgorszeniu w  now ym  porządku rzeczy się 
objawiającemu. W idzisz W asza  Przcwielcbność, że mnie nic nie krępuje w y­
powiedzieć całkowitą prawdę; tę politykę powinniby w szyscy  m ężowie ko­
ścioła przybrać. Lecz co duchowieństwo nigdy nie czyniło, to powinno na 
przyszłość czynić. Teraz wprawdzie powiedzą: to późne nawrócenie się 
duchowieństwa do sprawy w olności ,  nic jest S z c z e r e ;  teraz chce ono na 
sw o ją  korzyść wolność exploatowac (zyski z sprawy wolności wyciągać], 
—  tak jak dawniej despotyzmem się posługiwało. Takie uprzedzenie, taki 
przesąd , powinien kościół zw alczyć ,  co bardzo łatwo mu będzie dokonać, 
jeżeli tylko żadnego przywileju dla siebie nic zażąda; jeżeli szczerze doma­
gać się będzie od świeckiej w ładzy eraancypacyi intelligencyi i sumienia; 
jeżeli się odda ciałem i duszą sprawie wolności , gdyż wszystkie wolności 
s ą  ściśle z sobą powiązane ta k , jak cały despotyzm w wszystkich swych  
odnogach, i jeżeli kto nie chce wszystkich w olności ,  nigdy nie przekona 
św ia ta , że jednej szczerze pragnie. Najprzód nie trzeba, ażeby można po­
w ied z ieć ,  że despotyzm z pałacu i z rynku w ypędzony, schronił się do za- 
krysty i i do katedry. Trzeba zostawić duchownym tę w olność , którą ira 
kanony i konstytucya zapewniają np. wolność druku. Jest niedorzeczno­
śc ią ,  tak jak we Francyi je s t ,  gdzie wikary jeneralriy (konsystoryalny) za­
kazać może księdzu cokolwiek w y d ruk ow ać,  albo nakazać przedłożenie rę- 
kopisrau biskupiej cenzurze pod karą interdykcyi. Chociaż podobny ręko* 
pism nie będzie nic zawierał coby obrażało religią, obyczaje lub karność 
kościelną, dostatecznem je s t ,  że nie jest do smaku biskupowi, że nie trafia 
do jego politycznych przekonań, a rękopism bez odwołania odrzuconym  
byw a. Stosownie  do tego sam ksiądz tylko jest  pozbawiony praw a, słu­
żącego wszystkim obywatelom. — Prace u m y s łow e , są dla człowieka tern, 
czetn dla w od y  bieg i ruch; — to jest zabezpieczają od zgnilizny. Bez 
wolności druku popadłaby Francya w  przepaść zepsucia okropnego i pomimo 
pow ierzchow nego wykształcenia, zagrzęzłaby w  ostatni stopień barbarzyń­
stwa. Chrześciaństwo podnosi przecież ducha , dla tego jest powinnością  
ŁuSkiuld,  wzląZć  wuluuić di uku pud sw oją  opIeKę.

W  naszych czasach, gdzie ludy tyle miały do wycierpienia z strony  
d esp otyzm u , przyjmą one jedynie tylko religią z rąk wolności. Najlep­
szym  środkiem nawrócenia niewiernych, jest  ogłoszenie im w olności ,  wol­
ności skojarzonej z porządkiem. Patrzmyź na działanie Piusa IX . W o ln o ­
ścią którąnadał, zdołał natychmiast antypatyą, która przeciw kościołowi 
i  jego sługom panowała na współuczucie i zaufanie zamienić. Nieraz s ły ­
szałem ludzi z pospólstwa m ów iących: byliśmy w szyscy  żydam i, Pius IX.  
nas na Chrześcian nawrócił! Takim sposobem Pius IX. więcej w  jednym  
roku zdziałał dla nawrócenia ludów, aniżeli w szyscy  missyonarze, w szyscy  
kaznodzieje i w szyscy  apologiści razem wzięci!

Ten tryum f, który papież na całym świecie odnosi,  odniósłby także 
każdy biskup w  swej d y c c e z y i , każdy ksiądz w  swej parafii, gdyby tą sa­
m ą puścił się drogą. Jak łaska Boża zstępuje na człow ieka , tak i kościół 
musi zstąpić do ducha wieku. Kościół powinien podzielać wszystkie idee, 
w szystkie  instynkta i uczucia wi e ku,  skoro takowe niesą anti-chrześcijań- 
skiemi. Kościół powinien postępować razem z w iekiem , jeżeli nie chce, 
zeb y  wiek bez niego postępował lub przeciwko niemu. Biada duchowień­
s t wu ,  o którcm powiedziećby można, jest ono anachronizmem w naszym 
w ie k u !  czyli zbutwiałym gratem. Ksiądz powinien się stać człowiekiem  
wieku, pozostając zawsze człowiekiem Boga. — Na tćm kończę moje udzie­
lenie w y ciągów  z listu V cntury!, którego niepodobno w całej rozciągłości

tu przytoczyć. P e w n o ,  że taka języka m ow a, która przypomina ow a  
przesławne czasy kościoła, gdzie zakonnik w y m o w n y  zClairvaux do papieża 
Eugenjusza III. również otwartą i śmiałą odezwę i napomnienia obracał,—£ 
jest najpiękniejszym wynikiem tego ruchu umysłow ego, który Pius IX. sw o -  
jem postępowaniem w yw oła ł.

D a l s z y  c i ą g  wiadomości względem wzięcia do niewoli Abd el Kadera 
—  Główną cechą charakteru każdego władzcy muzułmańskiego jest podej­
rz liw ość ,  zazdrość i chęć posiadania w  całej pełności władzy nieograniczo­
nej. Sułtan M arokko, oprócz w ładzy  świeckiej,  posiada władzę ducho­
wną nad ludami Afryki północnej, a nawet kiedyś w  jego imieniu Abd-el-  
Kader modlitwy odprawiał; nie mógł on obojętnie poglądać na to ,  jak ó w  
zbieg w jego własnera państwie coraz bardziej niezależne stanowisko zajmu­
j e ,  coraz w iększy w p ły w  na pokolenia marokańskie w y w iera ,  jak w z y w a  
w  sw ych  proklamacyach lud do powstauia przeciw Francuzom, nie w sp o­
minając wcale imienia cesarza. Zagrożonemi tu b y ły :  potęga, w p ły w ,  
władza Muleya Abd el Ramau, może nawet jego ży c ic ,  jeżeliby pozw olił  
wzrastać zapałowi religijnemu, podsycanemu przez jego przeciwnika. W  ta­
kich okolicznościach udało się przebiegłemu w ysłańcowi F ra n cy i , panu L e­
onowi Roche nakłonić cesarza, którego zresztą bitwa pod Isly przejęła g łę -  
bokiera poszanowaniem dla potęgi Francuzów do podpisu traktatu tangier- 
skiego. OJ tej chwili pomiędzy emirem a cesarzem otwarta przyjaźń zer­
waną została. Szczęście zdawało się z początku sprzyjać pierwszemu i to 
wzbudziło w nim najzuchwalsze nadzieje. Przed sześciu miesciącami je ­
szcze dzienniki francuzkie donosiły o możebnej a nawet o prawdopodobnej  
zmianie tronu na rzecz Abd el Kadera. Korpus obserwacyjny marokański 
pod dowództwem Karda el Hamer został pobitym; Kard schw ytany stracił 
jako buutownik g ło w ę  na rozkaz Abd el Kadera.

W ó w c z a s  mniemano, jak mówił nawet J o u r .  d e s  D e  b a t s ,  ze dro­
ga do bezu jest otwartą dla wojska emira, ponieważ wszystkie pokolenia  
Berberów w górach R y f ,  od granicy francuzkiej do T angcru , uznały go  
za sw ego władcę i chętnie dla zrabowania stolicy połączy ły  się z jego w oj­
skiem. Dwa wielkie algierskie pokolenia, które osiadły pod F ezem . miały  
powstać nagle i rozpocząć bitwę przed przybyciem einira, gdy  wojska i de- 
ira arabskiego księcia posuną się naprzód, by z terai pokoleniami się połą­
czyć. Jakim był plan Abd el Kadera, który zniweczył syn cesarski ude­
rzeniem na te dwa pokolenia nieszczęśliwe i wycięciem ich. Emir zemstą 
pow odow any, uderzył na pokolenie Guleya, które miało udział w  rzezi 
ow ych  dwóch pokoleń, lym czasem  Abd el Ramau, który zamieszkiwał 
w  drugiej stolicy sw ego  państwa w Marokko, postanowił osobiście ruszyć  
do Fezu.

Wojska w  Marokko posuwają się zw ykle  nader wolno. Cesarz potrze­
bował trzech miesięcy dla odbycia drogi z Marokko do Fez. Bawił on dwa  
miesiące w Rabat, korzystając z skoncentrowania wojsk swoich dla ukara­
nia kilku pokoleń górali ,  które od lat wielu żadnego podatku niepłacily. 
Lękał się także zostawię za sobą skłonną do buntu ludność. Jego przyby­
cie do bezu poprzedziło mnóstwo rabunków, najazdów, rzezi i okropnych  
scen wszelkiego rodzaju, które zw ykle  towarzyszą każdemu pochodowi 
wojsk w Marokko. W  Listopadzie nareszcie cesarz wyjechał do Fezu.  
Obaj jego syn ow ie  otrzymali znaczne posiłki i rozkaz ruszenia do Malaju. 
Straszliwe doniesienia z zachodu gór R y f  przerzedziły szeregi stronników  
Abd el Kadera.

Pokolenia k ab y lów , dzikie i łupu pragnące piemie, nie tylko w  raassie 
go opuściły, ale nawet w idząc,  że zw yc ięz tw o  w inną stronę się zwraca  
stanęły naprzeciw niemu, krążąc koło deiry, jak sępy nad cielskiem ranio­
nego lwa. Pokolenie Augad przybyło także w  wielkiej massie z pustyni 
w  nadziei, ze także udział w  zdobyczy mieć będzie. Znamy już ostatnie 
w y p a d k i , jak Abd el Kadcr postanowił bronić się po bohatersku z 2 , 0 0 0  
swoich przeciw 3 8  tysięcy liczącemu nieprzyjacielowi. Jakkolwiek opu­
szczonym jest od szczęścia, bohaterska postać księcia Arabów w  końcu  
zawodu jeszcze się bardziej olbrzymią ukazuje. (Dalszy ciąg nastąpi.)

S P R Z E D Ą Z  K O N I E C Z N A .
S ą d  Z i e u i s k o - m i c j s k i  w  G n i e ź n i e .
F o lw a r k i  S  k o r z e n c i n  i S o k o ł o w o ,  na le ­

żące  do  Oberam tmana M a r c i n a  H o p p c  i jego  
małżonki A n ł o n i e t t y  u rod zon ej  S c h u l z ,  są ­
d o w n ie  o sz a c o w a n e  na 31,597 Tal. 27  s “r. 6  fen. 
w e d le  taxy, m ogącej  b y ć  przejrzanej wraz z w y ­
kazem  h y p o tec zn y m  i warunkami w R egislratu-  
r z e ,  mają b y ć  d n i a  15.  C z e r w c a  1818. przed  
p ołud n iem  o  godzin ie  lOlej w  m iejscu zw y k łem  
p o s ied zeń  sąd ow em  sprzedane.

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o m  należący  daw niej do  H rabiny  M i e J ź y  ri- 

s k i e j ,  na G robli  p o d  Nr. 13. s to ją c y ,  z su le -  
renami i sześc iu  o g tzcw an cm i izbam i, g ab in e­
tem , poddaszam i,  stajnią, remizą i ogródkiem ,  
ma b y ć  o d  W ie lk ie j  n o c y  1848. w  dalszą d z ie ­
rżaw ę  najwięcej dającemu pu szczon y .

W  tym celu  w y z n a c z y l iś m y  t e r m i n  w  m iej­

scu n a  p i ą t e k  d n i a  I I .  L u t e g o  p o  p o ł u ­
d n i u  o  g o d z i n i e  t r z e c i e j .  W  terminie tym  
o g ło szo n e  także zostaną w arunki d zierżaw y,  
które a ż  d o  t e g o  d n i a  można leż przejrzeć  
w biórze  D y r e k c y i  b u d o w y  fortecy .

P o z n a ń ,  dnia 31. Styczn ia  1818.
  K r ó l .  K o m m i s s y a  b u d o w y  f o r t e c y .

P ew n a  familja ż y c z y  so b ie  przyjąć pensjo-  
narzy. —  Interesowani rod z ice  i op iek u n o w ie  
d o w ied zą  się b liższych  sz c z e g ó łó w  na W r o c ­
ław skiej  u l icy  Nr. 36. u  gosp od arza  pana de-  
sty lla tora  M c n t z e ł .

gtJS" SaJIeps*a kaw a imiona zn 
pomocą pary

w  w y b o r n y m  gatunku i bardzo  smaczna cod zień  
zrana ś w i e ż o  upalona sprzedaje  się po  8 .  9  i 
10 sgr. funt o  3 2  łutach w  pakietach { , J i 2 
funtow ych .
t W ~ I z y d o r  A p p e l  jun.; W o d n a  ulica N r .2 6 .

W  Z a k r z e w i e  pod R aw iczem  są na sp rze­
daż barany w  umiarkowanej lecz  stałej cenie.

W  s o b o t ę  d n i a  12.  L u t e g o  ^
w ielka reduta
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1. Lutego — 3 , 4 ° +  2 , 0 “ 27" 4, 6 " dito
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